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Kalisz, Al Józefiny I. Tel. M 91. 
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K ino-Teatr „ S T Y L O W Y ”
Nieodwołalnie tylko 3 dni, do środy, dnia 22 lutego włącznie.

R Z Y K  W  N O C Y
Wielki dramat w 6-ciu aktach na tle powieści STEFANA KiEDRZYŃSKlEGO. 
1  roladi głównydr: Kazimierz Kamiński, Zotja Savelll, Nina Niivilla, Olsza, Teodor Roland, Halicz. Markiewicz!
Film w ytv órni „A rtfim “ w U arszawie. —  — Wyłączn. eksploat. Agencja kinematograficzna Corso w Warszawie
Początek codziennie o godzinie 6 wieczorem. W soboty, niedziele i, święta o godzinie 4 po południu. v  Ceny miejsc: Ul miejsce mk 65*

II miejsce 80, 1 miejsce 105. balkon 155, loża 200 mk- *482
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O ukończenie prac Sejmu obecnego.
WARSZAWA. Zgodnie z  u ch w alą  wczoraj* 

szego konw entu  sen jorów  w godzinach popołud­
niow ych w  gabinecie piania manszatkla i, pod jego 
praewodnictwieimi zeb ra li »ię przvaits.tawi1cie .110 wszy* 
stkjch klubowi sejmowjych d la omówjjelnia w spól­
n ie  z  przedstaw icielem  rządu, p mjbiisthelm dr. S% 
słow iczem  w ykazu ustaw  podli egającyeh za ła t­
w ieniu przez Sejm; ustaw odaw czy.

Pos. ks. Lutosławlski zapoznaj obecnych z 
opracow anym i przez niego p ro jek tam i załatwię-: 
n ia  w  krótkim. termipjiel, jak i pozosta ł do czasu 
trw an io  obecnego Sejm u, w szystkiph najpil 
nia(jl&zych ustaw. W tym. celu  m ów ca zapropo­
n o w ał ;> kom isji sejm ow ych asa główne. Komi­
s je  te  są  następu jące: koo^Jyjtucy'na, skarbowo- 
budżetow a, adm in istracy jna , praw nicza i  w ojsko 
w a, a ew entualn ie i,spraw  zagranicznych w  m o- 
ttejneiej, kiedy będzie załatw ia ła  raty ifdację  trak ­
tatów ' m iędzy narodow ych.

W toku  dyskusji w yłon iły  się  dwa poglądy* 
aia spraw ę, z jednej s tro n y  lewica, Pojskjo stron ­
nictw o ludowe, pi. Stapjńaki, N. P. R. pi. C hądzyń­
sk i (Wyzwolenie;) p. Woźnidkf i,po części ZLN. ks. 
L utosław ski—uznali za  niezbędne do, załatw ie­
n ia  jedynie! obie o rd y n acje  w yborcze do Se, mu! S

senatu , uchw ałę o zarządzaniu wyborów’, regula­
m in zgrom adzenia nairodowoigo, oraz budżet na 
rok  22. ZLN. poz a tern goltówt jcjst rozpatryw ać 
inne sp raw y  stosując w1 obradach  b. ostre1 prze­
pisy regułam inow e, zm ierzające do skrócenia* 
czasu przem ów ień z. tern zastrzeże,njjeitn,, że  poza 
term inem  9 kw ietnia Sejfu ob radow ać n ie  bę­
dzie.

W szystkie in n e  kluby p rag n ą  uzupełnienia 
w spom nianego w ykazu następu jącym i sp raw a­
mi: usitawlamij o języku  piańsjwpwym, o try b u n a le  
stanu , o try b u n a le  ain in istracy ju y m , sam orzą­
dzie w ojew ódzkim , sam orządzie narodow ośdin- 
wym>, w ładzach naczelnych, o stow arzyszeniach,
0 dlauinile w yrów naw czej od. w zbogacenia, o isamo 
rządzie gm innym , pow iatow ym i rnfcjjskftn, o po w 
szechnej służbie w ojskow e now e’je do ustaw y  o
1 ichwie.

^  ARSZAWA. P rzy  dyskusji W! komisji zło- 
żonąj z pirzeidls taw icjyeli klulbó wfi rz ą d u  okazało się 
ze załatw ienie najniezbędnlcjiszymh ustaw’!, biejz 
k tórych państw o pozostać nie może, p o trw a  do  
w akacji letnich. O znacza to, żel ukończenie p rac  
obeqnego sejm u nastąp i w końcu czerw ca.
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K l o k ł ó r

P. KLINGER
Cfeerofyr w re tf jO K  I skarać,

przyjmuje codziennie od 4 -7 , w niedziele i M e ­
ta od 11—1 Towarowa 3, 1 piętro. 17

t  W a żn e  dla iPanów* *
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OGŁOSZENIE.

Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Sz. 
Kńjsntelę, że zakład fryzjerski przy u l .  Babinej 19 
ró g  Nowego Rynku, nabyliśmy na kłasnośi.

Długoletnia nasza praktyka w zawodzie fryz­
jerskim pozwala nam przypuszczać iż P. P. Kli- 
jenci będą zadowoleni z naszej obsługi

346
Z poważaniem 

A. H oryniak i 88, L ew ick i.

Przv)cz\}nel< do spadl<u naszej waluty.
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W ARSZAWA. la k  donoszą z  P aryża, p o ­
lic ja  fran cu sk a  p rzyarosztowiała tam, dw óch ludzfi 
nazw iskiem  C harles Camard i P au l P  an  tan de  la 
Guere, którzy inkasowlali fałszyw e banknoty an­
gielskie. Po ich aresztow aniu  okazało się, żo 
is tn ie je  międzynarodowa org an izac ja  fałszerzy, 
w alu t, mająoas z a  cel szkodzdpie finansow e piań- 
Wweim, europejskim , a siedzibą je  isp rę ż y n ą  dzia 
łalności jo s t M oskwa.

W szczególności Austrjia, R um un ja i  Polską 
So&tały zalane, agcWtami tego prz:r<lsięł)|orsLWa 
P o  zaciągnięciu w iadom ości w  czaisję śledztwa*,

p row adzonego ró  wnocześnie w P ary żu  i  w BeT- 
liniiq, okazało, isife, żef ponoszą oni znaczną część 
odpow iedzialności z,a spadek  kursu w aju t w, Pol- 
®cę3 RulmiunjiąAtustrji.

Fałszerze! ci wyrajbflaili wuleiifl polskich b a n ­
knotów , p róbow ali także rzucie  njai rynek  fałszy­
w e franki, któne łatw o było  rozpoznać.

Dochodlzienia p row adzone  s ą  energicznie, Oy.. 
lejni odkrycia całej te j organizacj i fałszerzy, któ­
rzy, ja k  się zjdiajo, dżlaiłali. także. wMaelfach politycz­
nych, s ta ra ją c  się z ru jnow ać skd rb  pańs|tw!a w 
n iek tórych  krajach.

Wyławianie byeo walutowych ve Lwowie
LW OW . Policja lw ow ską dokonała w  d n ia  

onegdajszym  ponow nych  reWjzji w kiawŁarnil 
„Espilanady", celejm. wyłja(p|ania pokątńycłi h an ­
dlarzy  w alutą.

Skonfiskowiano powiażną ilość w a|iuti airesz*a 
Iow ano kil ka osób.

Dymisja Gasp&riego
1 RZYM. Radjt>, Agejucja Volta dówiadule się, jfcg 

sekretarz stanu kardynał Gasparf, pplwohijąc się na 
zły: sta« swego zdrowia, zamierza podać eję do’ dymi­
sji. Prawdopodobnie następcą jego  będzie monsłgnot' 
Ceretti, nuncjusz w  Paryżu.r w  1 L  1 ’-erem , nuncjusz w  Paryjzu1.

Z u c h w a ł y  n a p a d  W  c e n t r u m  Lodzi. Dr. t a n u  deUgatem do fienewy
LODŹ. Onegdiaj o  godz. 19 dó składu manufak­

turę’. ftrmy Rozena i iWroljńsk|ego w Łodżl przy ulicy 
Ziekmej Nr. 4, weszło dwóch nieznajomych mężczyzn,
* trzeci pozostał wf bramie. Jeden z przybyłych zapy­
tał się buchaltera Majera Rozenberga czy, są pieniądze 
w kasie. Zdumiony Rozenberg odpowiedział, że ple- 
*»ądze zabrał właściciel składu. Wówczas bandyta 
przystąpił do szukania pieniędzy. Po upływie 5 *in|nut 
wszedł drugi złoczyńca, trzymając rewolwer w ręku
• zażądał wydania pieniędzy w przeciwnym razie ,„ku­
la w łeb".. :W trakcie tego Wszedł Współwłaściciel skła 
du Rożen Jakoby którego również bandyci, steroryzo- 
’Vali. ,Po upływie paru minut wszedł do składu kupiec 
przyjezdny Berliner, bandyci zrewidowawszy obecnych 
**hrali buchalterowi 2000 mk., Rozenowi jakóbowl
330.000 BcTlinfefrowi 50.000 mk.’. Nagie wszedł

do sklepu kupiec Gfanddng, zam jwi Łęczycy,, a za 
mm chłopiec, który pracuję w  sklepie.

Zrewidowawszy obydwóch, Glaadcingowi zabraił
335.000 mk. ł chłopcu około  5000 mk., lecz z powro­
tem, mu oddali. /  , .

Ograbiwszy wszystkich pięciu, przeprow'adzlll lćh 
do m ałego pokoikh, polecając opuścić żaluzje od o -  
kna, poczem odwrócili wszystkich twarzą do ściany 
rozkazując nie ruszać się z miejsca. Wtem poszkodówa 
ni usłyszeli pukanie w  okno I bandyci spokojnie odeszli. 
O ucieczce bandytów poszkodowani dopiero diowtedzłjell 
a ę» g óy  wszedł do sklepu kupiec JesionowSkł, który: 
zapytał ich1 co  robią przy ścianie, wówczas dopiero od­
wrócili :sję. Bandy,ej zrabowaWll 517.000 mk\

O powyższem zawiadomiono policję, fecz dotyefc- 
cząs pościg nie dał żadnego rezułtattt.

LWiOW. D yr. Polskjego Banku przejmy słoi 
wiegb d r. Szanski m  |usilraei ipnośby (m|n. MŁchajskle 
go obąjjmjią m isje  delegata  miinisteirstwą sk a r­
bu  n a  konfqre(ricyi w! G enui. •

Fałszywa wiadomość
RZYM. W obec spraw ozdanja, ®aim{eszczo 

negojw’ dtzieinnikńi paryskjfni b,Le M W to" * przemó*- 
wienia b. am hasadocu amdrykaińskjego, w e W ło­
szech Johnsona , wygłofszpnego w AJmieryoe, ty 
którelm Johnson  oświadczył, że  G io llttii L joyd 
George positanowjli w  lecje 1920 r .  uznać  rząd  so­
wietów w  tym  w ypadku, gdyby wojska* sowićekie 
wzięły (Warszawę, koroppondetnt P. A. T. złożył
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ff iKalisseu, ul. Kościuszki S8
koncesjowana orze* G ł ó w n y  U r z ą d  M i a r  i W a g  

przyjmuje do N ipw > i& |l i s { « hi<iIo w h iiw  wszelkiego rodzaju wag;, — Wysyła m o n t« i* 6 v  
 do reperacji wag wozowych. — Gwarantuje solidne wykon r nie S umismówane c e a y . --------
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wizytę Giolittiefmu w cdłu slwlerdzenfa śclsło&cj 
oskarżenia Johsona. Gjijolititi >ośw|adiczył dosłow­
nie, co następuje: iWjjjajdbimtość, podlana przez 
„Matin jetst nijejfylko fałszywą, lecz zupełnie niiei- 
dorzeczną. Niezawisłość Polski jest nieodzow­
nym warunkiejn pokoju w Europie, Nie mogę 
zrozumieć, jak człowiek, zajmu ąey stanowisko 
ambasadora, mógł diać wiarę tak nieprawdopo 
dobnej i oszukańczej wiadomości.

Nieprawna rekwisycja węgła
.WARSZAWA. Stowarzyszenie kupców polskich 

otrzymało w ostatnich czasach szereg skarg na rekwi­
zycję węgla przeznaczonego dla instytucji prywatnych 
t d a ł samorządowych, szczególnie w obrębie dyrek­
cji Iw'owskiej i  gdańskiel. Uy.rekcla gdańska między 
umemii dn. 4 lutego Wydała rozporządzenie o rekwizy 
cji całego węgla, znajdulącego się na terenie djyjrekfclł 
gdańskiej. • . <

Ponieważ to zarządzenie jest niezgodne z prawem5, 
a-oprócz tego może narazić przemysł i handel na nie 
powetowane straty, stów. kupców zwróciło się do min. 
kolei o natychmiastowe cofnięcie rozporządzeń rekivl- 
zycyjnych i zw rócenie zarekwirowanego węgla.

Bil o niepodległości Irlandii
LEAFIELD. Na wczOrajszem posiedzeniu Izby 

gmin przeszedł w drugiem czytaniu 302 głosami prze­
ciw §0 bilf o niepodległość państwa irlandzkiego.

laa ifesiacja  na caeść Wiifeelma
BREMA. Odbyły się tu beat żadnych prze­

szkód ze strony władz wiejlkie mianifestacje na 
cześć b. ceisarzzt Wilhelma. Przodstawiciete n a ­
cjonalistów^ i  ludowców w przxinn') wicfniach swych 
w  gwałtowny sposób zaatakowali sojuszników. 
Na placach i ulicach miasta śpiewano wśród o- 
kjrzyków ioklas iów ,,Deutschland, Deutschland 
uber a I lds“ i marsz „Hiinldlenburga".

Ordynacja wyborcza gotowa b^dsie w marcu
Według zdania posła Rataja,, przewodniczącego ko 

misji konstytucyjne!, ordynacla wyborcza do selrnu i* 
senatu będzie wniesiona na pełny, sejm w pierwszych 
diniach marca. Według kalendarzyka dołączonego do 
ordypacji—trzeba 78 dni od chwjli Ogłoszenia wybo­
rów do chwili głosowania.

ListzGóraego Śląska.
(Od naszego korespondenta).

Katowice, 15 lutego. i i i !  1
Niemcy, oficjalne jnieoflc|alne, tak rząd, tak pra­

sa niemiecka, dotąd stale Iz  uporem zaprzeczają istnie 
mu jakichkolwiek tajnych niemieckich organlzacif zbroi 
nych na G. Sląskfil. Przed dwoma tygodniami napadł 
niemiecki zbrojny oddział na koszary francus­
kie, ostrzeliwując jie wf nocy z karabinów maszyno­
wych. Ofiarą tego skrytobójczego zamachu niemiec­
kiego padło kilkunastu żołnierzy: francuskich. W kil­
kanaście dni przedtem, jaki iluż donos&łefni, w ledriym 
z ostatnich moich listów, również w Gliwicach na­
padli orgeszowey na znaną tamtejszą gospodę polską, 
w której przebywało w tąj chwili kilkunastu żołnie­
rzy; francuskich. Niemcy ostrzeliwali dcm 5 z kilku 
stron i zranili ciężko kilku francuzów. Te 1 liczne zna­
ne wypadki niemieckich zbrojnych napadów na Po­
laków i wto jako francuskie—ze przypomnę tylko śmierć 
francuskiego majora Montallegre‘a i śmierć m. kis. pro 
boszcza Strzybnego—stanowią niezbite dowody istnie­
nia na G. Śląsku niemieckiej organizacji zbrolnel 1 łą­
czności tej organizacji z centralami lc.h w Niemczech. 
Bez pomocy, z Niepnec nie mogłyby się przecież u- 
trzy.mać na G. Sląskui Rzecz to jasna jak! na dłoni 
mimo to rząd niemiecki przeczy prawdzie tej stanow­
czo i mimo lepszej wiedzy, z znaną u niego w takich 
wypadkach bezczelnością winę zwala nawet na komi­
sję międzysojuszniczą na G. Śląsku, czyniąc lą odpo­
wiedzialną za owe zajsqia. Komisarz .rządowy, dr. Pe 
ters, który na żądanie mocarstw Koalicji z ra|mjlenia 
rządu niemieckiego (mjał zbadać stosunki! stwierdzić 
czyi o ile tajne organizacje żbroline w rzeszy niemiec­
kiej są w łączności z Organizacją bolowh na G. 
Śląsku, „badał" te stosunki tak „sumiennie",,, ze o- 
czywiście uje nie znalazł. Prowokacyjna odpowiedź 
niemiecka, zwalająca w|nę na kojniisję mlęd/yjsohisz- 
niczą z pewnością ule zadowoli rządów' państw, koali­
cyjnych ani Komisji mlędzysoiusznl zel. W rozftllowle 
jaką jenerał Nollet w tych dniach miał z nleltn|eckim 
mlnistrelm spraw zagranicznych; Rathenau‘e;m, jenerał 
raz jeszcze w stanowczy sposób zaznaczył,, że na G. 
Śląsku dzięki dozorowi z fłjemiec znajdują się wiel­
kie zapasy, broni i  że rząd piemleckl całkiem niedosta­
tecznie przeprowadza rozbrojenie tajnych „Frelkorów" 
śląskich, które piowiune były być już dawno nietyllkó 
rozwiązane, ale i rozbrojone.

>W chwili, gdy rząd injemieckl wysłał do mocarstw 
swoją notę, zaprzeczą; ącą wszystkiemu. Jakby na prze 
korę, ukazało się w  berlińskiej pacyfistycznej „Welt am

Montag" z 13 bl Jiy obszerne sprawozdanie naocznego 
świadka o sprawkach zbrojnej organizacli „Rossbach"- 
na G. Śląsku, dto której świadek swego czasu należał, 
lecz z niej uciekł, (ponieważ sumienie m u na dalszą 
do mej przynależność nie pozwalało. Świadek, podpi­
sujący się pełnem swojeim ńazwjskjem (Marcin Rich­
ter) opisuje szczegółowo nietylko sprawki tej orga­
nizacji ha G. Śląsku, tale i  stosunki |ei wewnętrzne. 
Służył «n m- to, z pewnym wachmistrzem, nazwiskiem 
Kappelt. Ponieważ jednak, że poszukiwano Kappełta 
za różne kradzieże i oszustwa, zmienił tenże nazwisko 
swoje coś z sześć -razy, za każdym razdm, przyjmuląe 
inne. Podobny,eh indywiduów" była tam cała masa. 
„Rossb ach owcy,‘ ‘ dobrze byli uzbrojeni. Grupa świad 
ka posiadała naprzyjkład dwie -armaty 7.7 cni]., 13 ka­
rabinów itd. „Ochotników" rozkwaterowano po do- 
mmjach niemieckich,, gd/je niby to pracowali na roli 
i w gospodarstwie,, w rzeczywistości jednak mieli za 
zadanie niepokojenie ludności. Pod hyje jakim pozo­
rem poszukiwali broni w domacli gospodarzy, której 
oczywiście nigdy, nąe znalężll, bo ci Bogu ciucha win­
ni ludzie, żadnej broni nie przechowywali. O to też 
owym bandytom nie chodziło, tylko kradzjeż bo pod 
czas swoich rewizji zabierali gotówkę* kosztowności 
i wszystko, co dla nich wartość przedstawiało. Nieraz 
W nocy. formowali pochód5 przez miejscowość,, śpiewa 
jąc pijanymi głosami „Deutschland fiber allies" ltp. 
pieśni patrjotyczne. Po długich cierpieniach 13-tygod- 
MoWej pieszej Wędrówce, świadek dotarł wreszcie do 
Berlina, zmuszony do ucieczki z obawy o swe życie; 
zagrożone od własnych współtowarzyszy.

Wyznania Richtera są tak cenne, zwłaszcza, że 
podał dokładne nazwiska różnych przywódców or­
ganizacji „Rossbach", miejsca postoiówi Inne ważne 
szczegóły że rządy, koalicyjne zapewne z nich sko­
rzystają. Świadek stwierdza, że organizacja „Ross- 
bach" i jej podobne złożyli niewyraźnie przysługę,, lak 
najgorszą i zaznacza, że ,,•ochotnicy" do tych organi­
zacji należący, to indywidua najgorszego gatunku; łu 
dzie z pod ciemnej gwiazdy,, awanturnicy łdenlwcy, z 
któiych każdy ma już różne zbrodnie na sulmjenfu l 

dó szeregów dali sjję zaciągnąć nie dla obrony nlera- 
czyzny, lecz dla swej wygody, przygód i łatwego za­
robku.

W tak poważnych czasach na G. Śląsku nie brak 
jednakże humoru1. Jest to coprawda humor tylko nje- 
miecki, jajle n|e imało isję przyczynia do rozweselenia 
tutejszych Polaków. Chodzi o walklę konkurencyjną 
między; gliwicką centrową „Oberschl. Volksstimme", 
organem znanego jkjs. Uiljtzki, a wszechnijęmlecką by­
tomską „Ostdeutsche Morgenpost". Przeciwko „Mor- 
genpost" wystąpiła także bytomska centrowa' „Ober- 
schlitg". Walka przybrała w końcu charakter najzą- 
waętszej walki osobistej między trzema naczelnymi 
redaktorami owych parni. Redaktor „Morgenpost", dr. 
Kęrsttn chcąc zmusić swych przeciwników do wystą­
pienia ze Skargę sądową, nazwał ich publicznie w 
organie swym „szubrawcami",i.,zawodowymi potwa- 
rcami". „ Volksstj ni.u" t - ,Obersch I. Ztg," odpowiedzieli 
podobnymi eipitetamij ale do >sądu jakoś się nikt nie 
kwapi...

ALEKSY PAJAK.

i o fiary
m  i u w a ‘. i d ó i »  u f o i s a a y c f t

Wojciech Cwibcd.

^ c ic ie f i  Swatana.
| ( PO WIEŚĆIFA NT ASTY C ZNA) . 

:! (Ciąg dalszy).
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Ja, pr^-znam się panom szczerze, też małp co 
lepiej się czułem od imego towarzysza niedoll..ć-Bo 
jeno pomyśleć, być prawte u wrót ocalenia I dąć się 
złapać, jak małe dzieci, tym obdartusoonl Okropność! 
Na szczęście miałem jeszcze dużo chloroformu, po­
stanowiłem więc niezłomnie wszystko wypić, gdy tyl 
ko ujrzę w progu świątyń' pżerwszego turkmena.

\ Tak trwały przeraźliwie szybkie chwile oczekl- 
waiłia ostatecznego końca., ja usiadłem już na wszyst­
ko zrezygnowany wprośt pa podłodze. Mój towrarzysz 
tymczasem wskrabywał się na wtorzch glinianego boż 
ka, by zedrzeć ostatni kawałek sukna, jaki jeszcze 
nie został zerwanym przez Mego. ze ścierny.—W go­
rączce pośpiechu poślizgnął się® z głuchym łoskotem, 
przeklinając, upadł na ziemię.

,„Teraz już wszystka stracone—pomyślałem pra­
wie; że już /  radością, ale wnet inna zbawienna myiśl 
rozjaśniła m' mózg.—Ten głuchy, łoskot?—Tak! nie­
ma wątpUwości. GiŁnlany bożde jest wewnątrz pus­
ty!—Trzeba się tam za wszelką cenę pr^ez dzisiej­
szy dżieff ilkryć!

f „Mówię wam, panowie, że są chwile w życiu ludz. 
kiem, takiego dziwnego nadnaturalnego podniecenia 
nerwów, że człowiek może wrtyjkónać (Sam! jeden pra­
cę fizyczną, do jakie] w normalnych warunkach po­
trzeba* bv. było, cojiajmniej, dziesięciu, stokroć silniel- 
szy.ch od niego ludzi.

I toto we dwóch usunęliśmy, jak piórko, ogrom," 
ną tą kupę palonej gliny. Wewnątrz, w piedestale, 
ku naszej nieopisanej radości, okazał sfę dość szeroki 
otwór.!
t Bez namysłu wskoczyliśmy do środka, nie zadając 
sobie nawet trudu wciągnąć nązad za sobą na .miejsce 
glinianego bożka. Otwór <jk:azał się długim, niskim, 
.wąskim korytarzem, wykopanym w ziemi, zabezpieczo­
nym od zasypania splecionym ,chróste|mi i podporami z 
drzewa, na podobieństwo, jak to bywa w kopalniach. 
Korytarz był bardżo niski,! wąski’ poprostu ledwo 
przecisnąć sję można było.—to też pełzliśmy W  nltftt 
z trudem,l bardzo powoii.. Trwało to dobre kilkanaś­
cie minut...—Zacząłem się już nawet nkdlćrptWwlć 1 
niepokoić, czy. lepiej nie byłoby wracać I przedewszyst- 
kiem zatkać’ otwór glinianym posąglejni. Towarzysz 
.mój mi i jednak to odradzał istanowczo, tłómaczącyl 
me bez słuszności, że jeno byśmy zmarnowali dużo 
drogiego czasu, ai tak we dwóje, w ciasjiym otworze 
nie <|ah'by,ś.my sobie rady,-z posągiem. „Napewnp, ar- 
cyikapłau sam nie dopuść' do poszukiwań w koryta­
rzu—wydało by to  jego niacfunacije z pustym wewnątrz 
posągiem"—tłómaczył (mi, sapiąc zawzięcie z utrudze- 
maj z- ttvhi za miią wytrwale dążący towarzysz. Ale 
Wnet dyskusja, na ten1 temat, okazała się bezprzed­
miotową, gdyż przed nami zaczął się korytarz potro- 
chu rozjaśniać I po chwili obaj byjkśtny hiż na po­
wierzchni zieirJ, w pośrodku lasu. w zbitych* gęstywh 
zaroślach młodego zagajnika.

Świtało. Tak m d panowie! W dali; rozlegał się 
już ponury, przytłumiony,, tak dobrze na;m znany, po­

ranny. Iiymin ,,»:zcicieli szatana". Akurat ledwo, ledwt* 
zdążyliśmy... '

„Teraz na przełaj^ byle dalej od zdziczałych tych 
bestjalskich ludzi, biegliśmy', przez las co .tylko sił 
starczyło w nogach. Ale wkrótce rni zabrakło tchu, 
zwłaszcza tamowała mi oddech  zaimprowizowana ma­
ska ochronna, której (Jeszcze Me zdążyłem w pośpie- 
cłni zdjąć...

—„Stój pan, na miłość Boską, musimy, poścjągać 
te powrozy, z twarzy, inaczej aM pół mill w ten spo­
sób nie ubiegniemy, zawołałem prosząco na pędzą­
cego, jak sarną, mojego towarzysza. Ten zatrzymał 
się momentalnie, głośno sapiąc ze znużenia 1 turbacji, 
poczęliśmy, pospiesznie odkręcać pokrywające nam twąr 
rze powrozy. Przyznam się, panom, że był CIO bardzo cie 
kawy, twarzy mojego współtowarzysza fluedoli, który 
jak 'sa|mi widz|cie. okazać umiał Tyle charakteru 1 przed 
siębiorczości.. Nie macie pojęcia, jak okropnie ten czło­
wiek wygląda! -całe jego dało to. była Jedna wielka 
rana! A* jednak ta twarz wydała mi się jakby, znalo- 
;mą.. Już miałem się siytać. czy go nie znam przypad­
kowo.. gdy, mój towarzysz z komiczną w taj sytuadl 
galanterją podał ml rękęi prawie wesoło zawołał: —A 
to pan, panie doktorze, Me poznał mnie pan? Ha. więc 
trudno^ muszę się drugi raz panu przedstawić—jeśtom 
leutenant Fr'c baron von Ljchenau.

Tak, men panowie, ten sam. von Eichenau z EI- 
chenau. I cfcy uwierzycie? Eądiiśmy .sobie w ramiona 
i długo, 'długo pł£ikah ze szczęścia l  dziwnego rozrzew­
nienia.. U* tej clnMiU :mjJłośchvy, Bóg skuł nasze dusze 
nierozeiwalnym węzłefln przyjaźni na długie, długie 
wieki...

Cóż więcej mam wam ijpowladać? !

(D, C, N.)
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♦Nawy oszust w roli hrabiego.
Przed  kilku dnjaaui do pałacu znanego zie- 

rnianinai,poster na Sejm p. Kozaeft1-Poklew&klego 
w Mniszkowie, (Ziefnijia Opoczyńska) w- czasie je 
go nieobecności przybył w mundurze oficera pol­
skiego. jedna* bez dystyucji, akiś osobnik.

— Jestem  lir. T arnow ski z DzjAowia —przed  
staw;! się rzekom y oficep m ałżonce p o s ła  p. Po- 
klews'dej. P an i wybacizy, że wpadaiim do P a ń ­
stwa. nie w łaśnie w drodze zepsu ł m i się sam o­
chód i n ie m oąę dostać się do P io trkow a, skpd w 
spraw ach pjlnych m uszę udać sję do W arszaw y

Pani Poklewska kieru jąc się staropolską go­
ścinnością i bynajm niej nie domyślaj ąc sję oszu- 

, stw a (gość był zby t dobrze zorjeintow any w  sto- 
Jkisunkach . zaprosiła rzekom ego hrabiego T a rn o w ­

skiego n a  śniadanie)li ma jego prośbę ośw iadczyła 
gotowość użyczenia po jazdu  do stac ji kolei owel 
W Sulejowie.

Długie godziny baw ił „h rab ia”  w gościnnym  
dw orze'w  M niszkowie, odpoczyw ając po trudach  
jazdy sam ochodem  z D zikowa w Opoczyńskie 
strony . A tym czasem  szybow ano d ;ań  kom nipo  
wóz. P an  „h rab ia"  po w ypoczynku pożegnał 
się, podziękow a ł za gościnę i w siadł do pow ozu 
A by ł w ów czas sezon jsilinych m rozów . Pan  „h ra  
bia* m iał w praw dzie n a  sobie jak iś  kożuszek, ale 
n a  wszelki wypadej* poprosił o fu tro , które w i 
dlział w  przedpokoju , n a  drogę do (stacji. F u tro  
było  własnością, posła  Po ktewsiktego.

Pożywiony należycięiw yekw ipow any pan 
h rab ja  od jechał w s tro n ę  Sulęjowm, ośw iadcza ąc 
że fu tro  przez fu rm an a  odeśle z powrote+in.

.Aliści w  Sulejowie pocjągu niem a. W obec 
tego na w yraźn e  życzenie „hrabiego  ", woźnica 
wiezie do P io trkow a, oby m ógł zdążyć n a  pociąg 
w 1 stro n ę  W arszaw y.

Przybyw szy do Piotrkow a, „hrab ia  T arn o w ­
s k ą  fcaz *4 zajecnać pod  ję iąn ą  firm ę ip. Zygm unta 
Banaszewskiego, gdzie wstąpił cło sali res tau ra ­
cy jne j na posiłek, zab ie ra  ajc ze so b ą ifu tro  p. 
Pokl ewskięgo.

— T eraz dajcie koniom  odpoczynek bo są 
zm ęczone tak  długą p o d ró ż ą \ przybądźcie .tu za 
dwie godziny po fu tro—o dezw ał się oszust d o  
stangreta , w chodząc do restauracji.

W oźnica nie przypuszczając nic po d e jrzan e­
go o d jechał do hoteflu, a gdy po-dw óch godzinach 
wrócił do re s tau ra c ji p1. Banaszewskiego po fu tro  
dow iedział się od p. W ładysław  a, że ów plan, p o ­
dający  się zai hrabiego, po spożyciu kolłełtu, za 
k tó ry  naw iasem  m ów iąc nić chcia ł zapłacić, o- 
puśeił restau rac ję , niicJ zostaw iając fu tra  an i żad- 

L hycli zleceń.
I r 1 Długo jeszcze cziekał stang re t z mniszkow- 

skjego dw oru , ale „h rab ia”  się" nie zjaw ił. N |e 
m ogąc się doczekać, o d jechał i  opow iedział p. 
Poklewskiej całą spraw ę. T eraz już nije ulegało 
w ątpliw ości, że dw ó r gościnny p ad ł o f ia rą  ra f i ­
now anego oszusta, k tó ry  w tein sposób ukrad ł fu ­
tro , w artości p a ru  m i!jonów  m arek .

Zaw iadom iono policję w  P io trkow ie, która 
natychm iast w drożyła poszukiw ania za oszustom, 
w ystępu jącym i w roli h rabiego  i udającym  zde- 
tnobiiizowiancgo oficera.

W toku dochodzeń wyszło n a  jaw , że p arę  
dw orów  w RadomskiąmlOpoczyńskieJtn padło o- 
fiarą  m achinacji tego ptaszka, w idocznie dosko 
nale  obznajm ionego ze sto sunkam i w! tvch okoli 
each.

O pow iadają, że jed n ą  z ziem ianek wt Opoczyń- 
skinm naciągnął ów oszust na  zoacztmeuiSizą sumę. 
podając, że jefst w chw ilow e po trzeb ie iob i^eu  
jąc, że zaraz  prziefkiąże ten  d ług  czek|ćmj z W arsza 
wy. W skazaną by łaby  na przyszłość większa o- 
strożność w przyjm ow aniu  różnych  przygodnych 
gości-podróżnych, podających  się za  oficerów ’, 
czy hrabiów , poniew aż nie m ożna wiedzieć, czy 
pod tejmł firm am i u je  u k ryw a się niebezpeczny o- 
p ry  sz a k-krym  inaiist a .

-  ZE ZWIĄZKU' PRZEMYSŁOWCÓW KALISK 
W ubiegłą niedzielę odbyło sję doroczne zebranie 

Związku Przemysłowców kaliskich. Po zagajeniu ze­
brania przez prezesa Radwana i uczczeniu pamięci zmąr 
łego członka Zarządu^ Sf. Wolffa przez powstanie za­
proszono do prezydjurn p. Gustawa Fibigera,, j ako prze 
wodniczącego, PP- Hamburgera i Zakrzewskiego, jako 
assesorówi p» Michalskiego na sekretarzu. Po zatwier­
dzeniu sprawozdania za rok ubiegły, postanowiono 
podwyższyć składkę do 250 mk. miesięcznie, wybrano 
do Zarządu p. Gustawa Fibigera, do komisji rewizyj­
nej pp. Hamburgera, Kndlera i Wiśniewskłego. Po 
zreferowaniu sprawy kredytów dla przemysłu,' zatwier­
dzono statut Hurtowni przy, Zv,iązku. Wreszcie podzię­
kowano za nadzwyczaj energiczną pracę p. Ljberma- 
now*. Związek posiada 80 członków. Oibrioty; handlo 
we w r. 1921-ym wynosiły 14.O00JD0O, wreszcie na
cele dobroczynne Związek w .r. 1021 rozdał 205.000 
mk. budżet roczny związku wynosi 600;000 marek:

— MILJONOWKJA’.
W sobotę wylosowano mlljonówkę Nr. 2,486.758. 

sprzedany w Warszawie.

— Z NAR. ORG. KOBIET.
Proszeni jesteśmy o podanie wiadomości, że Ze­

branie Zarządu Naród. ORG. Kobiet odbędzie sję we 
wtorek w mieszkaniu p'. Bątkówsklej o godż. 5.

— PODZIĘKOWANIE.
Komenda p. okręgu Zw. Strz. Kalisz składa ser­

deczne podziękowanie p. pułk. Kochutnicklemu, do- 
wódjdy 29 p. S. K. za łaskawe udzielenie orkiestrę i 
tegoż pułku na zabawę strzelecką, jaka odbyła się 
w Opatówku dnia 12 lutego r. b.

Wilczyński, komendant p. Okr.

— PRZEGLĄD ZIEMIAŃSKI.
Wydawany pod redakcją Stanisława Jurkowskie­

go, jako organ Radjyj (Naczelnej. Organizacji Ziemiań­
skich i Związku ziemian w Warszawie już trzeci rok 
po przeistoczeniu się z miesięcznika „Zlelmłainfn", a 
następnie z dwutygodnika „Głos Ziemiański" na pis­
mo tygodniowe,—przynosi w każdym nulmerze sze­
reg aktualnych artykułów1 informacji z życia ziemian, 
siu ego i spraw ziemiańskich.

W wiyjdanlych W roku bieżącym 7-miit ntilihieracll 
znajduje się cały szereg artykułów w sprawie reformy 
agrarnej, spraw podatkowych,, życia społecznego 1 In­
nych. Aktualne uwagi przynosi Idzlał „na dobie",, a 
liczne informacje poda je dział różnych wiadomości, o- 
raz liczne głosy, prasy i Wiadomości ó piśmiennictwie, 
rolniczem. Handel, przemysł i finanse są również bar­
dzo szcezgółowo traktowane w „Przeglądzie Zleinlań 
skini" w specjalnym dziale z zakresu zagadnień rol­
niczych i ziemiańskich.

Całość treści czyni z wydawnictwa pismo, które 
daje żywy obraz życia sfer ziemiańskich, ciekawy, 
me tylko dla tych sfer, ale i dla szerszego ogółu spo­
łeczeństwa.

— ZE ZWIĄZKU) STRZELECKIEGO.
Z rozkazu komendy; głównej prof. Wilczyński mia 

nowany został komendantem, podokręgu KaUsz z obo­
wiązkiem prowadzenia p r a c y  Związku Strzeleckiego na 
tęrenie całego okręgu Poznań.—Oddział Zw. Strzelec 
kiego Batkowto w pow. tureckim za niesumienne / 
spełnianie swych obowiązków został zlikwidowany.

— KLUiB N. Z. L. wniósł do laski marszałkowskiej 
następujący wniosek nagły:

„Wysoki sejm uchwalić raczy: Sejm wzywa rząd: 
1) do niezwłocznego wniesienia ustawy, znoszącej wszei 
kie przepisy,i urządzenia prawne przeciw Kościołowi 
katolickiemu wymierzone, a niezgodne z art. 1131114 
konstytucji;

2) do przyśpieszenia rokowań z władzami Kościoła 
katolickiego, w celu uregulowania całokształtu spraw, 
wynikających ze stosunku Kościoła do państwa na 
mocy, art. 113' 114 konstytucji;

3) ścisłego przestrzegania ustawy z dn. 15-go lip 
ca 1920 r. o wykonaniu reformy rolnej art. 1 p. d., 
według której dobra poduchowne będą mogły być 
przejęte na parcelację po porozumieniu sję ze Stolicą 
Apostolską.

— POŻAR NA KOLEI. ;
Po wyjeździć z Kalisza pociągu Nf- 591, zwrotni­

czy’; 1-go posterunku zauWażył ogień w wagonach koń­
cowych tego pociągu.

Pociąg zatrzymano i cofnięto do Kalisza, gdzie 
przedsięwzięto środki ratunkowe. Palił się wagon kry; 
ty, w którym były trzy konie i pasza; Pomimo ratun­
ku spaliły, się konie oraz część paszy. Wnętrze wago­
nu spalone. t

Korne te były wysłane z Kalisza pod adresem po­
licji państwowej w Wjlnie.

Przyczyna pożaru nie ustalona.
Przerwy W ruchu kolejowym me było,, tylko 

podąg, w którym wynikł pożar,, przetrzymano godzpię 
i 50 minut.

— WALKA Z EXROZY23NA.
P. prezydent Ponikowski zwołuje w pierwszych' 

dniach przyszłego tygodnia konferencję,, celem obmy­
ślenia doraźnych środków dla zwalczania wzrastają­
cej wciąż drożyzny. W naradzie wezmą udział Mini­
strowie Spraw Wewnętrząych, Sprawiedliwości,, Prze 
mysłu i Handlu. Skarbu oraz b. prezes U rzędu Walki 
z Lichwą pi. Ptaś.

— SPIRYTUS SKAŻONY W SPRZEDAŻY DE­
TALICZNEJ.

Minister. Skarbu wydało W ostatnich dniach okól­
nik treści następującej: Z powodu zwiększania się pro­
dukcji spirytusu Min. Skarbu przystępuje do wyda­
wania pozwoleń na prowadzenie rozlewni skażonego 
spirytusu dla opalenia, z prawem sprzedaży w butel­
kach bezpośrednio spożywcom, jak również sklepom, 
które otrzymają od Izb Skarbowych na handel tym. ar­
tykułem stosowne pozw olcnic. Sklepy te będą miały 
prawo handlować i innym1 artykułami,.—Pozwolenie wy 
dawać będą przędły; akcyzowe i inspektorzy kontrolj skar 
bówbj, z uwzględnieniom przedewszystk£em tych osób, 
które me mog^ zastąpić skarżonego spirytusu innymi 
artykułami opałowemi (aptekarze^ dentyści ijd). Po 
uruchomieniu rozlewni spl.ytusu Kk;ąrżonnego, Izba 
Skarbowa udzidi zasługującym na zaufanie osobom po­
zwoleń na sprzedaż skażonego Spiiytuśu w sklepach, 
ustosunkowując liczbę pozwoleń od ilości nlżs ych ga­
tunków rechtyf11 które mogą być przeznaczone ttek 
opalenia po zaspokojeniu potrzeb pnzemyphi.

-  DO.WODZrWG GARNIZONU; zawiadamia, że 
obóz intern. Ukraińców' |Nr.: 5 oraz 10 zostały zamkhSę 
tc do 27 b. m. i otoczone ostrą wdartą, która otrzymała 
rozkaz bezwzględnego użycia broni, w razje przekro­
czenia obozu tak przez internowanycn, ja k i przez osobjf 
postronne, nie mające prawa udawania s£ę do obozu 
.Wskutek czego przestrzega się osoby cywilne, aby 
nie zbliżały sfę do obozu, gdyż w przeciwnym razie 
narażone być inogą na przykre następstwo, jakie mia­
ło miejsce w nocy z 19 na 20 b. mi., gdy posterunek 
zastrzelił cywilną osobę, która zbliżywszy się do dnf 
tów, na wezwanie posterunku „stój" rzuciła s£ę do u- 
cieczki i  została zastrzeloną. Również zastrzelony zo­
stał w tych dniach jeden Ukrainiec, drugi zaś został 
ciężko ranny, którzy usiłowali zbiedź z obozu.

-  WODNE POSADY.. ..
Ministonstwo W. iL i  O. P. podaje  do w iado­

mości, żu w ak u ją  sta n o w jjjs-a kierowników'- f n au ­
czycieli P rgparand  Nauc/.ycielskich n a  P om orzu  
i W ołyniu. P ożądani są kandydacf i  kandydatkj n 
egzamineim wydziałowem bądź ukończonym  w yż­
szym kum em  nauczycieilskim o raz  w ybitnen4 uz- 
dolnien£amiflzamilow|anti(ami do uracy  wydiowa-w* 
czej. W ynagrodzenie—ja k  w szkołach ćwiczeń! 
i sejnimarjach.

OBWIESZCZENIE.
Nmiejszem podaje s|ę, do publlczne| wladomoścL 

utworzona na podstawie ustawy, Sejmową] z dnia 17. 
XII. 1920 r. z ramienia Ministerstwa Przemysłu 11 Han 
dlu Kaliska Komisja Kredytowa dla udzielania kre­
dytu ulgowego drobnym przemysłowcom, rzelmieśtn,*- 
kom oraz organizacjom wytwórczym—działa w dalszymi 
ciągu pod przewodnictwem n|żej podpisanego.

Osobv wizgi, organizacje, pragnące uzyskać kredyt 
na podstawie wyżej wspomnianej ustawy w|nny skła­
dać (odnośne podanie; wraz z należną opłatą marek 
500—na druki, do Sekretarjatu Stowarzyszenia Rze­
mieślników’ Chrześcijańskich w Kaliszu, przy ul. Pie­
karskiej Nr. 7.

Kalisz, dnja 10 tutegjo 1922 r. ;
Przewodniczący Komisji Kredytowej, „

1 Starosta Kaliski, Rembowski- ,
; I :. ! z 478, ‘

Zdfowotnoić w hotelach
Mimlsterjuni zdrow ia publicznego w  p o ro zu ­

m ieniu  z m inistrem  sp raw  w ew nętrznych w y­
da ł rozporządzeń  id w  spraw je przepisów  san i­
ta rnych  d la  hoteli, pokojów! um eblow anych i  pen- 
sj o n a  tó w :

Każde pom ieszczenie przeznaczone na hotel, 
pokoje umjejblowiane lub pensjonat, przed uzys­
kaniem  pozw olenia n a  otw arcie, pow inno b y ć  
poddane oględzinom  san itarnym  dla stw ierdzenia 
czy odpow iada ono przepisom  niniejszego roz­
porządzenia.

Hotele', pokoje umeblow ane i pensjonaty  w  
m iastach zaopatrzonych  w  w odociągi i kanaliza­
cję, m ogą być otw ąąrane wi domiach, posiiaidiają- 
cych te  urządzenia; zaś w m iejscow ościach n ie  
posiadających wyimiejnionych u rządzeń—tylko w  
budynkach , zaopatrzonych  w należyte’ urządze­
n ia ściekow e i. wodę u zn an ą  przez władze san i­
ta rn e  za dobra.

W hotelach, poko jach  um eblow anych i p en ­
sjonatach  w ysokość conajinn ie  2,5 mitr., a ilo ść  
pow ietrza, p rzypadającego n a ' je d n ą  osobę n ie  
niż 15 m tr. sz. Pokoje pow inny  być suche1, do­
statecznie ośw ietlone św iatłem  dziuń nem  (stosu­
nek powiejrzclmi okien do powierzchny podłog  
pow inien w ynosić conaj mnie/j 1*12,, rn^eć nale­
żyte urządzania do ogrzew ania i przewietrzania! 
Ściany UJ sufity pow inny być gładkfo, jasne, por 
dlogi szczelno. ’ 1 s

Podczas ch łodnej p o ry  ro k u  cidpłota wJ p o ­
kojach  zajętych  przez gość;, pow inna w ynosić 
nie mnic(j niż 17.5 C. (14 H.).

Do obowiązków’ w łaściciela zakładu względ­
nie dzierżaw cy należy:

1) bezzwłocznie zaw iadom ić w ładzę san ita r­
n e  o każdym  wtypadku cnoroby  zakaźnej, k tó rjl 
zajdzie w 7nkła:iźte:

2) nie zejzwalać pod  żadnym  poaorem, n a  do­
konyw anie złożonycii zabiegów  ch iru rg icznych ;

3) nie dopuszczać, aóeby w zakładdie u p ra ­
wiano nierząd;

4) baczyć, aby w jetrze;nie i trzepan ie  poścfah 
3i, gardieroby, dyw anów , m,e{Dii itpi. odbyw ało  s ię  
w yłącznie na podw órzu  i  n ie  zakłócało  spoko ju  
lokatorom .
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WYŁĄCZNA FABRYCZNO-DETALICZNA
s p r z e d a ż  w ? f  r a b ó u r
Kaliskiej Pluszowej I Aksamitnej JHiooiaktnrj

•T A L E  D U Ż Y  T  B Ó R A S K Ł A D Z I E )
PLUSZE na ubranie zwykłe i sportowe,
PLUSZE na palta damskie,
PLUSZE na podszewki,
MOK1ETY na obicia meblowe I powozowe,
AKSAMITY tia kapelusze i t. p.
OKRYCIA pinszowe (kołdry) na łóżka, stoły, soły i t. p. 
OARMTURY pluszowe na kanapy oraz wszelkiego rodza­

ju materjały włókniste i płócienka bieliżniane. 3146
B iu ro  T e c h n ic z n o  I D om  H a n d lo w y

„ P R O S N Ą *
-  SP. Z OCR. ODPOW. -  

w Kaliszu, u). Ogrodowska Ni 4, 
dom własny.

i ■ '

A : ] '

• M i

Fabryka Fortepianów o

B - t l K i A  F I B I G E R I
u lic o  W r o c ła w s k a  r ó g  P o la o j .

— — Poleca znane ze swej dobroci p ia n in a .  £
Przyjmuje do gruntownej reperacji pianina i for­

tepiany po przystępnej cenir.

Kupiecka Stkoła p rjv .
Preisss

Ckeę pomisnlać s i|
p osadu mi z Kaliszem ą—Kalisza- 
ninero, posada moja stała i re-
d.kejt o f  w POZKAN1U. »l. P,,nc. RatiV
POZNANBiuro-Podatkowe, ulica KI _ ‘ M k* ?9. J 
Nowa Nr. 11  503 Nowe kursy-kwartalne. półroczne

i roone  ro»poctvnaja się a po-

Do sprzedani.
O soboe lescie każdego caasu. 

Prospekty na zadanie  R i

Przyjmuję za­
mówienia na 

wypychania- *

S K L E P
kolonj&lno-spoiyvczy
z nrządieniem i towarem. 

Kalisz, ul. Stewlsryństa 12. 506 ptaków
Kupię okazyjniem e b l e 1 z w ie r z ą t  oraz

do kilku pokoi. Ofery do Ad*n. W y p rf tW if t l l l  S k ó r k i .  SS 
Gaz. Kai. pod lit. A. B. 509 Wiadomość, Al.Józefiny S3, m. 46.

j  i Poszukiwani są przedstawiciele. Oferty nadsyłać do fabryki- 
I  wyrobów cukierń. Z. Hampel Warszaw a, ul. Bonifraterska 31. 3581

i
t t l l l i ł  «  i l U i ł U i ł l ^

Po zwolnieniu ze służby wojsk.

poszukuję posady
chętnie w Sklepie.

Oferty w adm. Gaz. Kai. 
pod .1000" 476.

, Potrzebny

ogrodnik -kucharz
z aobrrmi rekomendacjami 

i świadectwami znający się dob­
rze r a  ogrodzę i kuchni od 
1 kwietnia 1922 r. do Dominium 
Mikorzyn poczta Konin. Zgła­
szać się można listownie i oso­
biście_____________________ 485

Obuwie
damskie, męskie i dziecinne

najtaniej nożna kupić.
— Przyjmuje obstalunki — 
Kalisz, ióg Łaziennej i Sukien­

niczej I sze piętro.
125 T. BIEGAŃSKI.

I n t e r e s
debrze prosperujący (nie sklep) 
do sprzedania. Wiad. Gaz. Kai. 
________________  477

Zginął PASZPORT S
wydany w Kiliszu na imię Anny 
Wiśniewskiej. 5 l2

a ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦  ♦♦♦♦♦♦♦♦<
^  Ważne dla Kooperatyw, Stowarzyszeń chrzęści-
^  jafeskich, Sejmików, Kółek rolniczych i Ł p.
+  Najtańszem polskiem źródłem
♦  zakupu towarów bławatnych w Łodzi, jako centrum
♦  wyrebu tcwaiów wlókitniczrycb, jest — — -------

J  Towarzystwo Współdzielcze

|  „SKLEP BLAWATNY"
4^  w ŁODZI, ul. ANDRZEJA *  3. (Rok założenia 1913) 
j  S t u l ©  Bi s l s ł a c l s s i e :
X  Materjaiy wełniane i półwełmane, pościelowe mater- ^  
W jały, garniturowe męzkie, damskie, kostjumowe ba- +  
+  tysiy, etamlny i t. d. 305 ^
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ * ♦ ♦ #

Geometra przysięgły ki. II.
Antoni Skowroński,
KALISZ, ulica Al, Jóaefiny Nr. 16 ra. 2,

podejmuje się wykonania wszelkich czynności w zakres miernict­
wa wchodzących jako to: seperacji serwitutów, podziełu wspól­
nych pastwisk, parceldcjl, komasacji (scalania gruntów), sporzą­

dzania wierzytelnych odrysów 1 t. p.
Upoważnienie Głównego Urzędu Ziemskiego, Dyrekcji Głównej 

Tow. Kred. Ziemskiego posiadam.
Wszelkie formalności żądane przez Min. Robót Publ. w ceiu 

autoryzacji wypełniłem. 483

„ R E K  i  R  D ”  i  k a s z l u
S  KALISKA FABRYKA WAG
m
m o
m i m m> m m m\m Przeniesioną została na ulicę W I E J S K Ą  12,
{}jS — do byłego lokalu „Gazety Kaliskiej*4. —
^  Przyjmuje do stemplowania i reperacji wagi dzie­
l i  siętne, stołowe, aptekarskie i wozowe oraz odważniki. 

( K  . Posiada na składzie wagi dziesiętne i stołowe 
'  własnegó Wyrobu oraz odważniki i miary stemplowe.

loneesjowina prcei Głómy Urząd l i t r .

m
b *\im\
M
b e7m
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be
w
m
be
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be

be

Najlepiej, najtaniej ubierać się w Paryskim 4 
Magazynie M ó d  Męskich i Damskich

B I E L S K I - A l .  J ó z e f in y  8 .
Zginął dawśd osobistyl Wielki wybór wiosennych żurnali Paryskich.'

wydany przez Magistrat m. Kall 
sza na imfę Cerki Heber. 504

448

wydany przez Magistrat m. Kali­
sza na imię L<dy Brochówny. 
__________________________ 502

* — .* P A S Z P O R T
wydany przez Magistrat m. Kali­
sza na imię Celi Cyge. 505

P A S Z P O R T
wydany prsez komisarza rz«du 
w Warszawie za M 1235/16101 
na imię Omeijana Łoziiskiego.

SM

i  przeziębieniaNenia |
łjPASTYLii N E 0 - V A L D A ”

LABORATOR. CREMICZNO-FARMACEDTYCZII.
MODLIŃSKI i KROGULSKI w WARSZAWIE.

Żądać w aptezach i składach aptecznych.

Redaktor A. RADWAN. Wydawca— .G azeta Kaliska14 SpóL z ogr. odp. Druk„(jazety Kaliska" Aleja JózefinyM 1.


